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Zjazd VII techników cementowych i fabrykantów cementu Państwa Rossyjskiego. 

Zjazd ten odby ł się w Petersburgu w d. 29. 30 i 31 mar­
ca r. b. P rzewodniczącym obrano prezesa B i u r a Zjazdu 
prof. S Z U L A C Z E N K O , k t ó r y w pierwszym dniu obrad odczy ta ł 
sprawozdanie o p rzemyś le cementowym na Wys tawie po­
wszechnej w P a r y ż u w 1900 f. Ze sprawozdania tego przy­
taczamy szczegóły nas tępujące : Wys t awa nie da ła zupe łnego 
obrazu stanu obecnego p r z e m y s ł u cementowego, albowiem 
Niemcy nie nades ła ły wcale okazów, a z A n g l i i uczestnicz3da 
w Wystawie ty lko jedna fabryka ( F R A N C I S ' A W Londynie) , 
gdy tymczasem Niemcy w y t w a r z a j ą 40 u

o , A n g l i a zaś 25% 
razem więc te dwa p a ń s t w a Gb% ogólnej wytwórczośc i cemen­
tu. Z innych p a ń s t w naj okazalej wys tąp i ły : E rancya (50 
fabryk) i Rossya (10 fabryk). F rancya , k t ó r a dawniej niemal 
wyłącznie pos i łkowała się wyborowymi swoimi gatunkami 
wapna w o d o t r w a ł e g o , wyrabia obecnie do 3-ch mi l ionów 
beczek cementu. W Wystawie uczes tn iczyło 18 fabryk fran­
cuskich. Z fabryk P a ń s t w a Rossyjskiego nades ł a ły okazy: 
„Klucze" , , ,Podolsk" „ W o ł y ń " , „Grodz iec" , „ W y s o k a " , 
„ F i r l e y " , „ f a b r y k a Doniecka" , „Związek" , „ R u d n i k i " , „Hel -
lendrik" . Cementy wszystkich tych fabryk b y ł y wyborowe; 
to też większą część tych fabryk w y r ó ż n i o n o nagrodami, 
a dwie, mianowicie „ G r o d z i e c " i „Podo l sk" , o t r z y m a ł y naj­
wyższe odznaczenia (Grand-Pr ix) . —• N a t e m ż e posiedzeniu 
p. L A M I N zdawa ł sp r awę ze stanu obecnego n i eukończonych 
jeszcze prac komisy i wyznaczonej do ustalenia najwyższej 
ilości stosunkowej magnezyi w cemencie por t landzkim.— 
Wreszcie p. Ż A R I N C E W p rzeds t awi ł bardzo pouczające w y n i k i 
doświadczeń , przeprowadzoirych w r. z. w A n g l i i nad wp ły ­
w e m temperatury niskiej na zaprawy cementowe. N a zasa­
dzie tych w y n i k ó w doświadczeń sprawozdawca sądzi, że za­
prawy z cementu portlandzkiego, przygotowywane z wodą 
niegrzaną, mogą być stosowane na powdetrzu przy tempera­
turze przynajmniej do — 1 0 ° C. AV Ameryce w podobnych 
wypadkach dodają do wody nieco soli (1 funt na 5 wiader 
wody i dodatkowo po 1 / A funta na k a ż d e —D/a")- Prof . B I E ­
L E L U B S K I J z ap roponowa ł , ażeby sprawa w p ł y w u temperatury 
niskiej na zaprawy z cementu portlandzkiego b y ł a w łączana 
stale do p o r z ą d k u zajęć Zjazdów, oraz pros i ł o komunikowa­
nie mu wszelkich do sprawy tej odnoszących się danych.— 
Nadto zawiadomi ł prof. B I E L E L U B S K I J , że R a d a I n ż y n i e r s k a 
Min i s te ryum komunikacy i r o z p a t r y w a ł a j u ż projekt norm dla 
cemen tów rzymskich . 

N a posiedzeniu z d. 30 marca, p rzewodniczący prof. 
S Z U L A C Z E N K O czyta ł o klasyfikacyi c e m e n t ó w , uchwalonej 
przez konfe rencyę m i ę d z y n a r o d o w ą w Monachium w lS85r. ' J ) . 
Prof . S Z U L A C Z E N K O sądzi, iż przypomnienie tej klasyf ikacyi 
jest na dobie, g d y ż w handlu pojawdły się w ostatnich czasach 
pod nazwą „cemen tu portlandzkiego' 1 różne wyroby, nie ma­
jące do tej nazwy ż a d n e g o prawa. W celu zmniejszenia ceny 
wyrobu, a również w celu obniżenia wspó łczynn ika wodo-
t rwałośc i , dodawane są do cementu portlandzkiego żużle. 
Niemożebność rozpoznania domieszki żuż lu sposobami w pra­
cowniach chemicznych i mechanicznych stosowanymi, utru­
dnia niepomiernie ocenę własnośc i wyrobu, gdy tymczasem 
wyroby takie, dzięki domieszce żużlu, sprzedawane b y ć m o g ą 
po cenie bardzo niskiej i tworzą niebezpieczne dla cementu 
portlandzkiego wspó ł zawodn ic two . W rozprawach w y w o ł a ­
nych tem p r z e m ó w i e n i e m przewodniczącego zabra ł g łos 
p. B O L E S Ł A W E I G E R Z W a r s z a w y i p rzeczy ta ł bardzo szcze­
gó łowo i sumiennie opracowany m e m o r y a ł , domaga j ący się 
ścisłego odróżn ian ia cementu portlandzkiego od wszelkich 
innych cementów: mieszanych, pucolanowych, portlandzko-
pucolanowych, żuż lowych i t. p „ często n iewłaśc iwie pod 

') Por . r P r zeg l . Techn.," Jsr2 13 r. b., str. 118. 
2) Por. „Przegl . Tecbn" 1885, z. marcowy, str. 60 i z. kwie­

tniowy, str. 79. 

nazwą „cemen tu portlandzkiego" sprzedawanych, co może 
niekorzystnie oddz ia łać na przysz ły rozwój p rzemys łu cemen­
towego w P a ń s t w i e . Nadto zwróci ł u w a g ę p. B . E I G E R na nie­
właśc iwe stosowanie przez n iek tóre pracownie mechaniczne 
norm ustanowionych d la cementu portlandzkiego do badania 
cemen tów nie będących wcale cementami port landzkimi. 
AV konk luzy i wybornego tego m e m o r y a ł u p. E I G E R żądał , 
ażeby B i u r o Zjazdu poczyni ło starania w Minis te ryum ko­
munikacy i o włączenie do norm ustanowionych dla cementu 
portlandzkiego zas t rzeżeń nas tępujących: 1) Zab ron ić sprze­
dawania pod nazwą cementu portlandzkiego wyrobów, k tó re 
ze w z g l ę d u na sposób fabrykacyi i sk ład chemiczny nie czynią 
zadość wymaganiom paragrafu 1-go „ W a r u n k ó w technicz­
nych" , ustanowionych dla cementu portlandzkiego i ogłoszo­
nych reskryptami Min i s te ryum komunikacyi z d. 3 czerwca, 
s. s., 1 8 9 9 r., za .Vs 6 8 i d. 2 0 stycznia s. s„ 1 9 0 0 r., za . V 1 2 . 

2) AVydać i w p r o w a d z i ć w wykonanie przepisy zniewalające 
fabryki c emen tów mieszanych, pucolanowych, żuż lowych 
i t. p. do d o k ł a d n e g o oznaczania na beczkach za równo nazwy 
właściwej danego cementu, jako też gatunku i ilości stosun­
kowej ważnie j szych domieszek, w e d ł u g nomenklatury uchwa­
lonej w Monachium i j u ż w P a ń s t w i e Rossyjskiem stosowanej. 
3) Zobowiązać pracownie mechaniczne ażeby normy ogło­
szone przez Minis te ryum b y ł y stosowane do badania ty lko 
cemen tów por t landzkich , albowiem normy te nie powinny 
s łużyć za zasadę do badania ż a d n y c h innych materya­
łów wiążących. Zjazd, podzielając w zupełnośc i pog l ądy 
p. E I G E R A , pos t anowi ł j ednog łośn ie u p o w a ż n i ć B i u r o do po­
czynienia odnośnych s t a r a ń w Minis te ryum komunikacy i . 
Nadto, na wniosek przewodniczącego , Zjazd przyją ł jedno­
myś ln ie u c h w a ł y nas tępujące : 1) K l a s y n k a c y ę m i ę d z y n a r o ­
dową cemen tów u z n a ć za obowiązującą dla t e c h n i k ó w i fabry­
k a n t ó w P a ń s t w a Rossyjskiego. 2 ) P ros i ć p racownię mechani­
czną Instytutu I n ż y n i e r ó w K o m u n i k a c y i w Petersburgu, 
ażeby w świadec twach , obejmujących w y n i k i b a d a ń materya­
łów wdążących, w y r a ź n i e zaznaczano, czy dany m a t e r y a ł jest 
cementem port landzkim. 3 ) P o c z y n i ć u r ządu starania o za­
bronienie sprzedawania pod nazwą cementu portlandzkiego 
wyrobów, k tóro zgodnie z n o m e n k l a t u r ą międzyna rodową do 
nazwy tej prawa nie mają. 4) U t w o r z y ć przy Biurze Zjazdu 
komisyę dla wyjaśn ien ia war tośc i cementu portlandzkiego 
wobec innych m a t e r y a ł ó w wiążących. — Prof. B I E L E L U B S K I J , 
zaznaczywszy, że obok cementu portlandzkiego i rzymskiego 
najwięcej stosowany jest cement żużlowy, wyrabiany obecnie 
we F r a n c y i AV 1 0 - c i u fabrykach, w Niemczech w więcej ani­
żeli 1 0 - c i u fabrykach, w B e l g i i w 5-ciu, w A u s t r y i w 3-ch , 
w Szwajcaryi w 2-ch i w Pańs twde Rossyjskiem w 2-ch fa­
brykach, zawiadamia, że w Szwajcaryi opracowano j u ż nawet 
normy badania cementu żużlowego i objaśnia, że zdaniem 
jego cementy żużlowe mogą być stosowane WA\ T odzie i w miej­
scach mokrych, lecz są nieodpowiednie jako zaprawa po­
wietrzna. N a wniosek prof. B I E L E L U B S K I E G O uchwalono utwo­
rzyć przy Biurze Zjazdu komisyę dla zbadania cemen tów 
ż u ż l o w y c h . — N a t emże posiedzeniu mówi ł p. B O G D A N Ó W o uje­
dnostajnieniu norm d la cementu portlandzkiego w r ó ż n y c h 
p a ń s t w a c h , p . P I A T N I C K I — o konstrukcyach że lazno-be tono-
w y c h H E X N E B I Q U E ' A i p. L A M I N — o pewnych n i ep rawid ło ­
wościach w tężen iu cemen tów port landzkich. 

N a posiedzeniu z d. 3 1 marca pp. Ż I T K I E W I C Z i prof. 
B I E L E L U B S K I J mówil i o konstrukcyach że lazno-be tonowych , 
systemów r M O X I E R ' A , D E P P L O Y E ' G O , H E N N E B I O L ^ A i i n . — 
Prof . B I E L E L U B S K I J zdawa ł s p r a w ę z prac komisyi zajmującej 
się ustaleniem piasku normalnego, oraz z obrad Kongresu 
m i ę d z y n a r o d o w e g o badania m a t e r y a ł ó w , odbytego podczas 
W y s t a w y powszechnej w P a r y ż u w r. z. — Przewodn iczący 
i prof. M A L U G A mówi l i o stanie obecnym sprawry stosowania 
zaprawy cementowo-wapiennej w budynkach. Stan tej spra-
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w y znany jest czytelnikom naszym z a r t y k t ł u bud. p. Cz. D O ­
M A N I E W S K I E G O (podanego \ v A » A ! 1 3 i 1 5 r. b.). — Wreszcie 
pp. U E T E S Z E W i R I Z A G E R mówil i o n i ek tó rych typach pieców 
do wypalania cementu. 

P r z y znanem piśmie architektonicznem rossyjskiem 

„Zodcz i j " ma wychodzić jako dodatek bezpłatny specyalne pi­
smo dwutygodniowe, poświęcone przemysłowi cementowemu. 
Pismo to pozostawać będzie pod redakcyą prof. B I E L E L U B -
S K I E G O i prof. SzULACZENKO. 

P. T. 

Przegląd wynalazków, ulepszeń I robót 
D R O G I Ż E L A Z N E . 

Przyrząd do wskazywania i zapisywania prędkości po­
ciągów 1). Dz ia ł an ie tego przyrządu , zaprowadzonego na 
drogach że laznych francuskich przez naczelnego ich inżyn ie ­
ra D E S D O U I T S ' A , polega na z u ż y t k o w a n i u si ły odś rodkowej , 
w y w o ł y w a n e j przez ruch w a h a d ł o w y , k tó rego okres odpowia­
da jednemu obrotowi ko ła parowozu. 

P r z y r z ą d ma nas tępującą budowę : T r z o n O A (rys. 1) , 
zawieszony na osi poziomej 0, zostaje wprawiany przez pewną 
część mechanizmu w ruch w a h a d ł o w y o niewielkiem odchy­
leniu. K l o c M, m o g ą c y p r z e s u w a ć się swobodnie wzd łuż trzo-
na O A, jest zawueszony w C na d rążku , po rusza j ącym się 

R y s . 1. 

około osi poziomej I i z r ó w n o w a ż o n y na p rzec iwleg łym koń­
cu dźwign i za pomocą s p r ę ż y n y KL. Część IC d r ążka w D 
jest po łączona z hamulcem p ł y n o w y m E. P r z y pomocy OXZ 
t rzon O A jest wprowadzany przez pa rowóz w ruch w a h a d ł o ­
w y mniej lub więcej szybki , wskutek czego siła o d ś r o d k o w a 
masy M przez O nachyla d rążek CIK, rozciągając spręży­
n ę KL. W i e l k o ś ć siły odś rodkowej w każde j po łowie ruchu 
w a h a d ł o w e g o zmienia się od zera do maximum i od max imum 
do zera; d rążek sam przez się ma ruch w a h a d ł o w y szybki , 
lecz wskutek si ły bezwładnośc i i oporu hamulca E przybiera 
pewno położenia , k t ó r y c h ś redn ia świadczy o wielkości siły 
odśrodkowej i przez to daje m i a r ę prędkośc i . D ł u g a ig ła , 
umocowana w A lub w O prostopadle do d r ążka CIK, ko ły ­
sze się razem z n im. Wpros t drugiego k o ń c a ig ły znajduje 
się tarcza z podz i a łkami , wskazu jącemi bądź liczbę obro tów 
ko ła na m i n u t ę , bądź przy wiadomej ś rednicy ko ła liczbę 
przebieganych k i l o m e t r ó w na godz inę . Podz ia łk i są oznaczo­
ne doświadcza ln ie , przy budowie, a wie lkość i ch zależy od 
d ługośc i skoku d rążka p rowadzącego XZ. Odchylenie ką to ­
we s t rza łk i jest w stosunku prostym do kwadra tu z prędkośc i , 
zależnie od tego podz ia łk i na tarczy (każda, p r z y p u ś ć m y , od­
powiada dziesięciu kilometrom) stopniowo są coraz większe 
dla p rędkośc i większych , k t ó r e odczytują się z p o m y ł k ą naj­
wyżej jednego ki lometra. Ma łe prędkośc i od 10 do 20 km od­
czytują się na skali zmniejszonej, lecz są jeszcze dość wyra -

') Por. Annales des ponts et ckaussees, 1900, 2-e trimestie, str. 108. 

źnie uwydatnione. Istota ruchu w a h a d ł o w e g o , z k tó rą są 
związane niewielkie uderzenia peryodyczne, sprawia, rzec mo­
żna, bezwzględną wraż l iwość . 

Zapisywanie prędkośc i odbywa się na t a śmie papiero­
wej, nawijającej się jednostajnie na bęben. P r ę c i k E F, umo­
cowany w punkcie E d rążka , może p r z e s u w a ć się wzd łuż two­
rzącej bębna , zaznaczając na n im krzywą, k tóre j r z ę d n e będą 
mia rą prędkośc i . ' AV typie p r zy rządu , zastosowanego na dro­
gach że laznych p a ń s t w o w y c h francuskich, ruch obrotowy na­
daje b ę b n o w i automatycznie, za pomocą pieska, kó ł zęba tych 
1 ś ruby bez k o ń c a ta sama p rzek ładn ia , k t ó r a porusza i przy­
rząd wskazujący . Nawijanie papieru odbywa się w stosunku 
2 mm na 1 km przebyty. T a ś m a , 4 m d ługości , wystarcza dla 
2000 km; jest to na jwiększa przes t rzeń , przebywana przez p a ­
rowóz osobowy pomiędzy jednym a drugim postojem w depot. 

Obs ługa p r z y r z ą d u jest bardzo prosta. Papier nawija się 
warstwami, co stanowi ty lko t ę n i ewygodę , że powstaje pe­
wna n iedok ładność w zapisywaniu przestrzeni, taka sama, j a k ą 
Avywołuje zużywan ie się obręczy lub ich obtaczanie. N a s t ę p ­
nie na leży zauważyć , że miara przebieganych przestrzeni sta­
nowi tu mia roda jną w s k a z ó w k ę i jest n ieza leżna od miary 
prędkośc i ; nadto, zawsze m o ż n a będzie znaleść skalę do mie­
rzenia odcię tych, p rzeds tawia jących przes t rzeń , na tej lub 
owej części rozwinię te j t a ś m y . Na leży ty lko zmie rzyć odle­
głość między dwoma punktami zatrzymania i p o r ó w n a ć ją 
z rzeczywistą odległością tych dwóch p u n k t ó w na torze kole­
j o w y m . 

Rys. . 2. Rys . 3. 

B ę b e n zapisujący może b y ć również wprowadzany w ruch 
przez mechanizm zegarowy; lecz nadanie ruchu przez paro­
wóz jest korzystniejsze z wie lu względów: mechanizm w t y m 
razie jest samodzia ła jący i nie wymaga naprawy, pozwala 
u n i k n ą ć na stacyaeh niepotrzebnego zużycia papieru, daje 
bezpośrednio położenie począ tkowego zera dla p rędkośc i 
wzg lędem odpowiednich p u n k t ó w drogi i zbudowany jest tak, 
że ł a t w o obchodzić się z n i m może k a ż d y robotnik kolejowy. 
P r z y r z ą d nie zapisuje wprawdzie czasu t rwania pos to jów na 
stacyaeh, co czyni mechanizm zegarowy; niżej jednak zoba­
czymy, jak, nie odchodząc od zasady nawijania automaty­
cznego, n iedogodność tę m o ż n a usunąć . 

Rylec , z łączony bezpośrednio z ramieniem drążka , kre­
śli k r zywą prędkośc i . Skala tej krzywej wzrasta w stosunku 
do kwadratu; na leży ją określ ić doświadcza ln ie przy budowie, 
j ednocześn ie ze skalą p r z y r z ą d u wskazującego . Rob iąc po­
działki , odpowiadające w skali , przypuszczalnie, dziesięciu k i ­
lometrom, na pewnego rodzaju grzebieniu, m o ż e m y za pomo­
cą tego grzebienia (rys. 2) w y r y s o w a ć na papierze pewną ilość 
równoleg łych , k tó re pozwalają o d c z y t y w a ć p r ę d k o ś ć z dok ła ­
dnością jednego kilometra. T e n sposób znaczenia p rędkośc i 
daje n ieprzy jemną dla oka krzywą, niejako łamaną , lecz ści­
słość i p e w n o ś ć odczytywania w znaczeniu praktycznem są 
zupełn ie zadawaln ia jące . 

Powyższą skalę zastąpić m o ż n a skalą p roporcyona lną , 
wzras ta jącą w stosunku prostym, lecz d o k ł a d n ą ty lko prz}r 

p rędkośc iach cokolwiek większych (np. ponad 15 km), co 
w praktyce wystarcza, pon ieważ p r ędkośc i ami mniejszemi i n ­
teresujemy się ma ło . P rzy jmując więc w a r u n k o w ą l inię zera, 
położoną właśc iwie ponad zerem rzeczywistem, m o ż e m y zbu­
d o w a ć skalę met ryczną . Nie b ę d z i e m y wchodzi l i w szczegó­
ły mechanizmu n iezbędnego w t y m przypadku, z a u w a ż y ć je-
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dnak musimy, że, mając na celu jedynie p ro s to t ę w budowie, 
trzeba o d d a ć p i e rwszeńs two skal i n ieprzeksz ta łcone j . 

Nadanie ruchu p rzy rządowi przez p a r o w ó z może się 
o d b y w a ć w sposób dwojaki; obadwa są zresztą proste i nie-
kosztowne. Jeże l i istnieje na zewną t rz kół jakakolwiek część 
mechanizmu, k t ó r a b y mia ł a ruch w a h a d ł o w y , z odchyleniem 
s ta łem i niewielkiem (jak przy kulisie A V A L S C H A E E T S ' A ) , to za 
pomocą tej części, na s t ępn ie d rążka idącego wzd łuż ramy 
i k ą t o w n i c y m o ż n a ruch ten odpowiednio zmieniony n a d a ć 
p rzy rządowi . P r z y r z ą d ustawia się pod b u d k ą maszynisty 
przy jednej ze śc ianek bocznych (rys. 3 ) . Jeże l i zaś niema 
mechanizmu, k t ó r y b y o d p o w i a d a ł t y m wymaganiom, to mo­
że b y ć zastosowana korba, nasadzona na czop tylnego koła 
wiązanego . K o r b a ta, razem z m i m o ś r o d e m o k i l k u centyme­
trach ekscentryczności , jest połączona d r ąg i em korbowym 
z dźwignią ką tową i p o r u s z a j ą w sposób pożądany (rys. 4 ) . Po -
dzia łk i p r z y r z ą d u oznaczają się przy budowie i zależą od ś redni ­
cy kó ł oraz d ługości skoku d rążka p rowadzącego . Ś redn ica 
kó ł jednego i tego samego parowozu podlega zmianom wsku­
tek ich zużycia i obtaczania; d ługość zaś skoku d rążka na ra­
zie może nie być należycie uregulowana; wskutek tego przy 
ustawianiu p r z y r z ą d u na nowym parowozie na leży sp rawdz ić 
jego notowania. Te p r ó b n e notowania powinny b y ć dokona­
ne przy pewnej dość znacznej p rędkośc i parowozu, na l i n i i 
o spadku p r a w i d ł o w y m , przyczem bieg parowozu powinien 
b y ć możl iwie jednostajny. N a s t ę p n i e m o ż n a będzie p o r ó w n a ć 
otrzymane w ten sposób p rędkośc i z rzeczywistemi p r ę d k o ­
ściami, oznaczonemi chronometryeznie za pomocą odpowie­
dnich p o m i a r ó w czasu i d ługośc i . W razie w y k r y c i a pewnej 
różnicy zmienić na leży skok d rążka za pomocą dźwign i pro­
s toką tne j , k tóre j jeden koniec ma d ługość zmienną (rys. 5). 
"Wkręcając lub wykręca jąc t rzon nagwintowany, z łączony 
z d rążk iem X Z, dochodzi się wreszcie do skali , w k tóre j zacz­
nie się notowanie prędkośc i z dokładnośc ią do 1 km. 

Rys . 4. Rys . 5. 

P r z y r z ą d należycie uregulowany może s t rac ić w k r ó t c e 
ścisłość n o t o w a ń wskutek z u ż y w a n i a się kół , j ak również 
wskutek wytwarzania się gry w połączeniach mechanizmu. 
D w i e te przyczyny sprawiają, że p rzy rząd zaczyna wskazy­
w a ć p rędkośc i nieco wyższe od rzeczywistych, co j e d n a k ż e 
może b y ć poży teczne ze w z g l ę d u na bezpieczeńs two. "W" rze­
czywis tośc i wszystko to nas t ępu je powol i i p rzyrząd , na leży­
cie ustawiony, nie wykazuje różn icy większej nad 1 Jan w cza­
sie pomiędzy dwiema rewizyami parowozu, dokonywanemi 
mniej więcej dwa razy do roku. G d y wyjdzie na j aw niedo­
k ł a d n o ś ć p rzy rządu , na leży popi - awić p rzek ładn ię dla zmniej­
szenia gry, a nas t ępn ie , ze wzg lędu na zmniejszone ś rednice 
kół , w y r e g u l o w a ć p rzy rząd nanowo. 

Przez połączenie d rążka z mocną sprężyną m o ż n a dojść 
do nader dodatnich w y n i k ó w . G r a może b y ć przez to usu­
nię ta , j ak również i uderzenia na k r a ń c a c h skoku; zresztą 
nawet gdyby gra pozos ta ła , skok d rążka nie będzie się zmie­
nia ł . Należy dodać , że skala zapisywanych prędkośc i może 
b y ć sp rawdzoną przez sam wykres (dyagram): przypuszcza­
jąc , że v jest p rędkość , e — przes t rzeń , t — czas, odpowiada­
j ący elementarnemu okresowi ruchu, otrzymamy r ó w n a n i e 

e = vt, skąd t = ~ . J e ś l i na starannie o t rzymanym wykre ­

sie rozdziel imy p rzes t r zeń p o m i ę d z y dwoma punktami zatrzy­

mania na cząstki bardzo ma łe , to suma e l emen tów czasu X — 
v 

powinna odpowiadać t rwaniu ca łego przebiegu, t rwaniu, 
k tó rego wielkość może b y ć znaleziona w e d ł u g ceduły maszy­
nisty. Przypuszcza jąc , iż wie lkość ta jest okreś lona i wielo­
krotnie sprawdzona dla rozmaitych p rzeb i egów i pociągów, 
m o ż n a s twierdzić dok ł adność skal i lub znaleść spółczymi ik 
poprawia jący . Skontrolowanie, o k t ó r e m mowa, jest bardzo 

ł a t w e i nadzwyczaj ścisłe, jeśli dodaje się do p r z y r z ą d u me­
chanizm zegarowy, no tu jący czas na t y m samym wykresie. 
W ó w c z a s jakikolwiek pomiar przestrzeni wystarcza, by spraw­
dzić skalę p rzy rządu . 

Rozwiązać to zadanie m o ż n a w sposób prosty za pomo­
cą nas tępującego urządzenia . K ó ł k a mechanizmu zegarowe­
go znajdują się ponad b ę b n e m no tu jącym, k tó r ego w y s o k o ś ć 
jest nieco większa . N a osi mechanizmu, k t ó r a robi, p r z y p u ś ć ­
my, jeden obrót na godzinę , znajduje się wys t ęp , z łożony 
z sześciu e lementów symetrycznych, zak reś lonych w e d ł u g 
krzywej A K C H I M E D E S ^ - Y . N a końcu dźwign i poziomej, podno­
szonej peryodycznie przez ten wys t ęp , zwiesza się pręcik , k t ó ­
rego ruch kolejno w s t ę p n y i z s t ępny jest proporcyonalny do, 
czasu, a w połączeniu z ruchem obrotowym b ę b n a zaznacza 
się k r zywą łamaną, której z a ł a m y wskazują ods tępy czasu. 
K a ż d a część pionowa tej l i n i i odpowiada postojom, k t ó r y c h 
d ługość trwania, do wysokości dziesięciu minut, może być zna­
leziona na wykresie. 

Mechanizm zegarowy, dołączony do przyrządu , zupełnie 
od niego niezależny, nie wywołu je ż a d n y c h szkodl iwych za-
w i k ł a ń w budowie, jedynie zwiększa objętość i cenę przy­
rządu . 

B ę b e n z wykresem osadzony jest na k rążku , k t ó r e m u 
nadaje ruch p rzek ł adn ia . Papier zak ł ada się lub zdejmuje 
w depót , przez co nie może być uszkodzony. T a ś m a papie­
rowa powinna być należycie dopasowana, starannie podzie­
lona i zcentrowana. T a ś m a ta, zwija się z wa łka , znajdują­
cego się obok b ę b n a równoleg le do jego osi. Kon iec t a ś m y , 
p r ze sun i ę ty przez szparę na tworzącej bębna , umocowywa się 
na n im, by zabezpieczyć staranne nawijanie. P o założeniu 
t a ś m y 4 m d ług ie j , zapisują na niej numer parowozu, nazwi­
sko maszynisty, d a t ę i numer pociągu, poczem ustawia się 
b ę b e n na miejscu. 

P o spe łn ieniu s łużby zdejmuje się papier z b ę b n a 
i umieszcza nowy. Naczelnik depó t może na oko należycie 
ocenić, czy os iągnię te p rędkośc i są p r a w i d ł o w e . Nas t ępn ie 
t a ś m ę chowają, z zaznaczeniem na niej daty i numeru pocią­
gów7, wskazanych na wykresie. Wszys tko to wymaga nie­
wiele czasu, bo zaledwie ki lkunastu minut, i powtarza się 
mniej więcej raz na tydz ień . 

Utrzymanie p r z y r z ą d u w n a l e ż y t y m p o r z ą d k u sprowa­
dza się do smarowania i czyszczenia p r z e k ł a d n i przez maszy­
n i s t ę i palacza, oraz do kontrolowania w depó t sprężystości 
p r zek ł adn i . Co się tyczy samego przyrządu , to jego części 
mechaniczne mogą pe łn ić s łużbę dość d ł u g o (więcej niż 
2 0 0 0 0 0 km), nie w y m a g a j ą c żadnej naprawy i sprawdzania. 
W W37jątkowych ty lko wypadkach p rzy rząd trzeba odsyłać 
do konstruktora. 

D r o g i żelazne p a ń s t w o w e francuskie w r. 1 8 9 8 wpro­
wadz i ły w użycie nas tępującą l iczbę p rzy rządów: a) Dziesięć 
p r zy rządów tylko wskazujących , pi-ostej konst rukcyi , k tó re 
by ły zastosowane t y t u ł e m p r ó b y do p a r o w o z ó w pośpiesznych; 
działają one dotychczas zupełn ie zadawaln ia jąco; k a ż d y z n ich 
p rzeby ł j u ż 1 0 0 — 2 0 0 0 0 0 Jan. Cena takiego p r z y r z ą d u wy­
nosi 8 0 fr. b) Jeden p r z y r z ą d wskazu jący i zapisujący, j a k i 
wyżej opisal iśmy, ze skalą p roporcyona lną , a k t ó r y po prze­
byc iu 1 5 0 0 0 0 Jan dz ia ła bez zarzutu dotychczas, nie wyma­
gając ż a d n y c h napraw poważnie j szych , c) Dwadz ieśc ia przy­
r z ą d ó w wskazu jących i zapisujących ze skalą n ieprzeksz ta łco-
ną, zastosowywanych do p a r o w o z ó w osobowych w r. 1 8 9 9 , 
w m i a r ę i ch wyjścia z wa r sz t a tów . Cena k a ż d e g o takiego 
p r z y r z ą d u wynosi 3 0 0 fr., może się jednak zmnie jszyć w razie 
zwiększenia się popytu. P r z e k ł a d n i a przy parowozie kosztu­
je około 5 0 fr. 

Wyda tek roczny na papier do zanotowania 1 0 0 0 0 0 Jan 
wynosi 1 2 fr., a ca łkowi te utrzymanie p r z y r z ą d u kosztuje 
co najwyżej 1 0 fr. Ad. Kucz... 

Kilka uwag co do przyrządu pomysłu inż. Desdouitsa. 
Dobry p rzyrząd do mierzenia prędkośc i biegu parowozu po­
win ien czynić zadość warunkom n a s t ę p u j ą c y m : 

1) W s k a z y w a ć maszyniśc ie n a d a w a n ą parowozowi p ręd ­
kość biegu. 

2 ) O d t w a r z a ć wykreś ln ie przebieg jazdy, zatem noto­
w a ć : a) k r zywą prędkośc i , b) p rzeb ieganą p rzes t rzeń , c) czas 
postoju, nie mniejszy od r o z k ł a d o w y c h na danej drodze, d) czas 
jazdy. 
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3) Obraz w y k r e ś l n y powinien być t r w a ł y i w y r a ź n y . 
4) Skala czasu p rędkośc i i przestrzeni powinna być sta­

ł a i niezbyt drobna. 
P r z y r z ą d p o m y s ł u inż . D E S D O U I T S A powinien czynić 

zadość pierwszemu wymaganiu, jako czuły p r zy rząd wskazu­
jący, choć n iezupe łn ie po legać m o ż n a na hamulcu p ł y n o w y m . 
Co do drugiego warunku, p rzy rząd ten niezbyt dok ładn ie wy­
pełnia punkt d] niedostatecznie punkt e, g d y ż notuje postoje 
ty lko do dziesięciu minut; punkty a i b u w z g l ę d n i o n e są do­
brze. Obraz wykreś lny , k reś lony ołówkiem, rzadko bywa na 
parowozie t r w a ł y i w y r a ź n y . Lepsze są pod t y m wzg lędem 
p rzy rządy , k tó re narzuca ją na t a ś m ę ciągły szereg p u n k t ó w , 
przedzielanych s t a łymi okresami czasu lub przebieganych 
przestrzeni. P u n k t 4-ty omówiony jest dostatecznie w samym 
opisie. 

Z a z n a c z y ć jeszcze na leży n i edogodność sprawdzania 
i usuwania n iedok ładnośc i p r z y r z ą d u przez stwarzanie spe-
cyalnych w a r u n k ó w biegu parowozu. Wogóle, . sądząc po­
r ó w n a w c z o z i n n y m i tego rodzaju spotykanymi p r z y r z ą d a m i , 
p r zy rząd wskazu jący inż . D E S D O U I T S ' A , obok p rzys t ępne j ceny, 
zdaje się czynić zadość wymaganiom prak tyk i , niema jednak 
żadnej pewności , wobec kró tk ie j s łużby, co do jego dobroci, 
j ako p r z y r z ą d u wykreś lnego . Kruszewski. 

U R Z Ą D Z E N I A F A B R Y C Z N E . 

A m e r y k a ń s k a f a b r y k a . Wobec trudnych w a r u n k ó w , w j a ­
k ich pracować musi nasz przemysł , ponieważ naokoło wyrasta coraz 
groźniejsze współzawodnic two, dobrze jest przyjrzeć się tym postę­
pom, jak ich dokonywa przemysł zagraniczny, ażeby z jednej strony 
lepiej zrozumieć przyczyny zalewu naszych r y n k ó w W37robami za­
granicznymi, pomimo wielkich ceł ochronnych, z drugiej zaś, aby 
wyc iągnąć stąd niejaką n a u k ę i pożytek. W t y m celu, korzys ta jąc 
z opisu organizacyi fabryki National Cash Register Company w Day­
ton , w Stanach Zjednoczonych A m e r y k i Półn . , podanego w , E n g i -
neering" (N* 1812 za r. 1900), podaję parę ważniejszych i ciekawszych 
szczegółów. Opis ten pomieszczony został w „Enginee r ing ' ' z okazyi 
zwiedzenia powyższej fabryki przez Zjazd Stowarzj^szenia a m e r y k a ń ­
skiego inżynierów-mechaników. Ciekawy jest przytem ten szcze­
gół, że dla uniknięcia na t łoku , zwiedzających podzielono na grupy 
po 8 i każdej grupie dano osobnego przewodnika i marsz ru tę tak 
ułożono, aby wszystkim umożliwić dokładne i kolejne obejrzenie 
urządzeń fabrycznych. 

Grunta fabryki zajmują przestrzeni około 20 m o r g ó w i zostały 
upiększone przez ogrodnika-technika, zakładacza pa rków. G łówny 
budynek administracyjny t r zyp i ę t rowy zajmuje 300.60 stóp kw. po­
wierzchni. Ha l l a maszynowa czteropiętrowa 350.50 stóp kw. B u ­
d y n k i są bardzo widne i obszerne. N a zachód od tych b u d y n k ó w 
znajduje się szereg budymków mieszczących odlewnię , w y t r a w i a r n i ę , 
modelarnię , s tolarnię , malarnię , kuźnię , fotografię i t. p. oddzia ły 
w liczbie około 60, dalej zaś stoją: szkoła kucharska 'dla dziewcząt 
oraz szkoła dla chłopców, z boku zaś znajdują się ogrody warzywne 
dla nauki chłopców, oraz place, przeznaczone specyalnie do składa­
nia odpadków i śmieci fabrycznych, ponieważ plac fabryczny utrzy­
mywany jest we wzorowym porządku. 

Cała ogromna fabryka zatrudniona jest W3r-
robem W37łączuie k i l k u odmian niewielkich przy­
rządów, nazwairych „Cash register'', kontrolująe3 7 ch 
i wskazująC3'cli g o t ó w k ę wpł3Twającą lub wydawa­
ną w skiepach, bankach i t. p. Fabryka dotych-
czas wypuśc i ła w świa t przeszło 172000 takich przy7-
rządów kontrolując3 7 ch, zatrudnia zaś stale 2000 
robo tn ików. 

Samych prz3'rządów opisywać nie b ę d ę ; są 
one dostatecznie znane, jako stosowane w sklepach; 
zaznaczę natomiast, że specyalizacya maszyn, słu­
żących do wyrobu powyższych przyrządów, jest 
doprowadzona do na jwyższych granic, tak, że np. 
do wyrobu około 2000 części sk ładowych przyrzą­
du, uŻ3'wa się 3236 narzędzi oraz maszyn. G łówny 
kierunek przedsiębiors twu nadają: prezes, wicepre­
zes i dyrektor, przy udziale całego szeregu komi­
te tów. Nad kontrolą przedsiębiors twa czuwa ko­
mitet wykonawczy z 9-ciu osób, k tórego prezesem 
jest dyrektor. Nad fabrykacyą właściwą czuwa 
komitet warsztatowy z pięciu specyalis tów różnych 
działów. Komitet ten zbiera się regularnie na na­
rady i spełnia czynności , wykonywane gdziein­
dziej zazwyczaj przez naczelnika warsz ta tów. 
Oprócz tych istnieją: komitet w3'nalazków i ulep­
szeń, komitet s łużbowy i t. p. Personel zajmujący 
się sprzedażą znajduje się pod kierunkiem siedmiu 
główirych przedstawicieli na odpowiednie okręgi , 
oraz jednego naczelnego kierownika agentur. C i 
przedstawiciele wizy-tują _swoje o k r ę g i , nas tępn ie 
zjeżdżają się co k i lka miesięcy w fabryce, zdają 
sprawę z położenia rynku, oraz biorą udział w na­
radach nad W3'znaczeniem cen i pol i tyki handlo­
wej fabr37ki na przyszłość. Pow37ższe g łówne 

komitety pracują niezależnie. W razie większ37ch t rudnośc i zwra­
cają się do komitetu wwższego, lecz tylko sprawy większej wagi 
dochodzą do dec3Tzyi prezesa i wiceprezesa, tak, że c i ostatni mają 
dosyć czasu dla zastanowienia się i zbadania sposobów powiększenia 
i rozwinięcia interesu. Porządek prae37 komi te tów oraz oddzia łów 
fab iyk i oznacza się za pomocą szeregu szafek ogłoszeniowych, w k tó ­
rych pomieszczają się wsz37stkie ważniejsze wiadomości . Szafki te 
są dostępne dla wszystkich, tak, że nawet każdy robotnik może 
poinformować się, co podlega w danej chwi l i naradom, ile i jakie są 
obstalunki i t. p. D l a oznaczenia stopnia pilności sprawy i jej sta­
nu uŻ37wa się kart kolorow3'ch o różnych odcieniach. W tym celu 
istnieje szafa o znacznej liczbie półek, oznaczoiych kolorami od 
czarnego, różnymi odcieniami, aż do białego. N a każdej półce mieści 
się koperta, zawierająca protokół lub n o t a t k ę o danej sprawie. Po 
każdej sesyi komitetu sprawę przenosi się i umieszcza pod właśc i ­
w y m kolorem. W ten sposób spraw37 czarnego koloru, jako niecier-
piące zwłoki , muszą b y ć zawsze najpierw dec37dowane. W celu ła­
twiejszego informowania się o d l e w a j ą się dość częste zebrania czę­
ści lub ogółu personelu administracyjnego fab iyki . Zebrania takie 
odb3rwają się w sali klubu Popierania (Advance Club), składającego 
się wyłącznie z p racowników fab iyk i : urzędników, członków komi­
t e tów, naczelników oddziałów f a b i y c z i y c h i werkmajs t rów. Każde 
posiedzenie odbywa się wed ług ściśle określonego programu, przy-
czem podniesione kwestye podlegają wszechstronnej dyskusyi . Prze­
bieg posiedzenia często bywa opisa iy i w37drukowany w specyalnem 
piśmie „The Advance Club Record". k tóre nas tępnie rozdaje się 
wsz3'stkim ofkryalistom fabryki. Póhnies ięczne zebrania werkmaj­
strów odbywają się w celu omówienia szczegółów fabrykac3'i i ob-
myślenia sposobów wzajemirych udogodnień. 

Raz na rok odbywa się ogólne zebranie wszystkich urzędni­
ków w liczbie 300 i robotników w liczbie 1500, dla przed37skutowania 
ważnych kwest3'i, dotyczących przedsiębiers twa. \ V celu umożliwie­
nia każdemu robotnikowi przysłużenia się towarzystwu jak im poż3'-
t e c z i y m ponrysłem, w każd3 7 m oddziale fabryki znajduje się książka, 
w której wolno zapis3Twać uwagi i rady. W 1897 r. przez robotni­
ków b3Tło podanych w ten sposób 4000 pomysłów, z k tórych 1078 
zos ta ły uwzględnione i wprowadzone w czyn. Fab ryka W37daje co 
pół roku 615 dolarów na premia za 50 najlepsz37ch pomys łów, w y ­
chodzących ze sfeiy robotniczej i 100 doi. miesięcznie na premia dla 
u rzędników za największą ilość dokonairych sprzedaż3 7 w ciągu osta­
tnich 3-ch miesięcy. Chwi la wręczania nagród daje sposobność do 
tworzenia miejscowych urocz3*stości. W lecie zbiera się nieraz 3000 — 
4000 uczestników, robo tn ików wraz z rodzinami, przyczem odbywają 
się t ańce , popisy muzyczne, puszczanie fajerwerków i t. p. P r z y 
okaz3ri odcz37tuje się sprawozdanie o dzia ła lności każdego oddziału 
fabryki, o stanie zdrowia robotn ików, ich punktua lnośc i , jakości , 
ilości i cenie fabiykac37i. Najlepszy' oddział otrzymuje chorągiew 
pierwszeńs twa, dającą prawo robotnikom oddziału na przejażdżkę do 
miasta Cincinat i na koszt fabiyki . 

P r z y najmowaniu now37ch ludzi fab iyka trzyma się zasady, 
aby do administraC37i rjrzyjmować wyłącznie posiadaj ąc37ch W3'ższe 
lub lepsze W37kształcenie, do warsz ta tów zaś przeważnie takich, k tó ­
rzy odbyli naukę w szkołach zawodowych i rzemieślniczych. N i c 
dziwnego, że skutkiem takiego doboru p racowników, zwiedzających 
uderzyła inteligencya bijąca z twarzy i zachowania się robotników. 
Towarzystwo prz37pisuje znaczną część swego powodzenia właśnie 
takiemu doborowi lepszej klasy robotników, oprócz tego jednak sta­
ra się przez właśc iwe pos tępowanie zjednać ż3'czliwość dla powodze­
nia fab iyki . Do tego celu służą zebrania pracowników, sprawiedliwe 
promowanie na lepsze stanowiska, odpowiedzialność indywidualna 
każdego, dobra płaca, wreszcie p rędka decyz37a. P r z y fabiyce znaj-

Sala warsztatowa dla kobiet. 
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duje się oddział, za t rudnia jący stale około 25 ludzi i za ję ty wyna­
lazkami, mającymi na celu ulepszenie wyrobów. 

Wszelkiego rodzaju objaśniające i reklamowe druki, roboty 
introligatorskie i t. p. fabryka wykonywa u siebie, w specyalnych 
oddziałach. Ciekawą jest również szkoła dla u rzędników sprzedają­
cych. Żaden urzędnik nie otrzyma prawa sprzedaży prz3'rządów 
kont ro lu jących , dopóki nie przepędzi przynajmniej sześciu tygodni 
w szkole i nie zda specyalnego egzaminu, k t ó r y odbywa się publicz­
nie. Egzamina tego rodzaju bywają zazwyczaj bardzo ucieszne, po­
n ieważ stary urzędnik na specyalnej scenie, przedstawiającej sklep 
galanteryjny, apteczny lub inny, przedstawia właściciela sklepu, nie­
chę tnego nowej maszynie, nowy urzędnik zaś ma za zadanie przeko­
n a ć opornego właściciela, przez odpowiednią a rgumen tacyę , o nad­
zwyczajnych zaletach tego przA^rządu i korzyściach p ł y n ą c y c h z jego 
użycia . 

W y b ó r urzędników nie odbywa się dowolnie z k a n d y d a t ó w 
obcych, lecz i w t y m zakresie stworzono pewien system. K a n d y ­
daci muszą czas j a k i ś pracować w fabryce i być aplikantami, na­
s tępnie z pośród ich l iczby wybiera się na urzędników' odznaczają­
cych się wychowaniem, wyksz ta ł cen iem i charakterem. 

Towarzystwo jest zwolennikiem zasady, że powodzenie przed-
s iębiers twa w znacznym stopniu zależy od nastroju p racowników 
i w tym celu czyni wszystko co ty lko może, aby 
pobyt i praca w fabryce o d b y w a ł y się w warun­
kach hygienicznych, aby otoczenie fabryki by ło 
zdrowe i estetyczne. 

P łaca w fabryce jest wysoka , mniej więcej 
4 razy wyższa niż u nas. Sprawy zaś czystości , 
oświet lenia , przewietrzania i ogrzewania otoczone 
są spec}ralną troskliwością. Częste mycie okien, 
podłóg, czyszczenie maszyn, przyzwyczaja robotni­
ka do porządku i czyni go bardziej d b a ł y m o od­
padki, przedstawiające częstokroć poważną war­
tość. Raz na tydz ień każdy robotnik otrzymuje 
zwolnienie od pracy na 20 minut, dla w y k ą p a n i a 
się w kąpielach i prysznicach fabrycznych. W po­
łudnie zaś może korzys tać z rozdawanych po fa­
bryce książek i pism. Poza fabryką istnieją roz­
maite kluby robotnicze, do k tó rych często bywają 
zapraszane dla popisu lub nauki osoby ze świa ta 
artystycznego, naukowego lub literackiego. 

Mężczyźni ot rzymują 10-godzinną płacę za 
9'/-. godzin pracy. 

D l a kobiet, k t ó r y c h pracuje w fabryce 275, 
istnieje ca ły szereg specyalnych udogodnień : mię­
so gorące, herbata i kawa wydawane w czasie 
południa i na podwieczorek na koszt fabryki, ga­
binet dla chwilowo chorych, pianino dla zabawy 
w czasie odpoczynku po łudn iowego , t rwającego 
godzinę i t. p. Kobie ty przychodzą do pracy ó go­
dzinę później niż mężczyźni , a wychodzą 10 minut 
wcześniej , tak, że razem dzień roboczy kobiet t rwa 
Sfgodz., za k tó re o t rzymują 10-godziimą płacę. 
Kobie t j ' biorą czynny udzia ł w powodzeniu fa­
b ryk i . czego dowodem są premia wydawane za 
wynalazk i i kobietom : np. jednej wyp łacono 50 
doi. nagrody za podsunięcie pomysłu drukowania 
pewnych napisów zamiast wyt łaczania . N i c dzi­

wnego, że wobec tych udogodnień i dbałości, fa­
bryka potrafiła przyciągnąć najlepszą i najzdol­
niejszą k lasę robotników. Towarzystwo otacza 
swą opieką i rodziny p racowników poza obrębem 
fabryki. D l a dziewcząt istnieją: szkoła szycia i kro­
j u , oraz szkoła kucharska. D l a rozwoju zami ło­
wania porządku i czystości wydawane są nagro­
dy po kilkadziesiąt dolarów za najpiękniejsze k w i a ­
ty w oknie mieszkania robotniczego, za naj ładniej 
utrzymany dom, za czystość podwórza. Skutek 
wprowadzenia tych nagród był nadzwyczajny. 
Domy przedtem ogołocone ze wszelkich ozdób, za­
częły otaczać się rośl inami, kwiatami oraz krzewa­
mi. Poparciem fabryki cieszą się również orkiestra 
fabryczna, szkoła mustry wojskowej dla chłop­
ców, ogródek dziecinny, ogród warzywny dla 
chłopców, w któr3 r m 40-stu chłopców co rok uczy 
się ogrodnictwa warzywnego. Ten ogród zas łu­
guje specyalnie na uwagę . K a ż d y chłopiec otrzy­
muje od fabryki zagon gruntu, narzędzia, nasiona 
i pod kierunkiem ogrodnika uprawia rozmaite wa­
rzywa. Z a najlepszy rezultat fabryka wydaje na­
grodę 50 doi. rocznie. 

Zarząd fabryki zapatruje się na wszelkie 
powyższe udogodnienia i urządzenia robotnicze, 
jako na środki zwiększenia dochodów fabrycznych, 
na co zwracano u w a g ę członków zjazdu inżynie­
rów. Środki te zmierzają k u temu, ażeby robotnik 
przestał być rodzajem maszyny, s tarającej się wy­
konać tylko tyle roboty, ile zaspokoić może w y ­
magania pracodawcy, lecz, aby s ta ł się stworze­
niem inteligentnem, poczuwającem się do praw 
i obowiązków na równi z ludźmi innych s t anów 
i zawodów i wykonywającem swą robotę świado­
mie i rozumnie. Zwiedzający fabrykę byl i bardzo 
zadowoleni tak z widzianych u rządzeń , jako też 
z widocznie inteligentnych i wesołych twarzy pra­

cowników, przyczem wielu wyraża ło zamiar zastosowania podobnych 
urządzeń i w swoich fabrykach. 

P r z y czytaniu podobnych opisów, mimowoli przychodzi na myśl , 
kiedy to my nauczymy się w podobny sposób organizować pracę fabrycz­
ną. Amerykanie j u ż teraz są pierwszym narodem na polu przemysłowem, 
współzawodnic two ich z k a ż d y m dniem groźniejszem się staje dla E u ­
ropy. M y , jakkolwiek może najbiedniejsi w Europie, powinn i śmy tam 
sięgać po dobre p rzyk łady , chcąc sobie wyrob ić lepszą ekonomicznie 
i społecznie przyszłość. Naturalnie o ślepem naś ladownic twie nie może 
b y ć mowy. W Stanach Zjednoczonych maszyny są bardzo tanie, 
robotnik zaś bardzo drogi, u nas naodwrót , wskutek czego tam 
w wielu razach opłaca się robota maszynowa, gdy u nas korzyst­
niejszą jest ręczna. Lecz i u nas stosunki powoli ulegają zmianie: 
robocizna drożeje, masz3'iiy zaś będą coraz tańsze. Wskutek czego 
p rzyk łady amerykańsk ie i doświadczenia będą dla nas coraz bardziej 
pouczające i potrzebne. 

Nieznajomość kardynalnych w a r u n k ó w zakładania fabryk spo­
wodowała u nas powstawanie takich fabryk, k tóre z g ó r y skazane 
b y ć mus i a ły na zag ładę przy zmianie okoliczności i powstaniu bar­
dziej przystosowanych zak ładów konkurencyjny cl i , dlatego może nie 
od rzeczy będzie przytocz3'ć tu te kardynalne warunki, bez zachowa­
nia k tó rych fabr3'ka nie powinna powstawać . A więc: 1) Pab ryka 

Ogród łuarzywny dla chłopców. 
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winna zna jdować się w odpowiedniem położeniu, w zależności od 
dogodnej dostawy m a t e r y a ł ó w surowych lub zbytu p roduk tów i po­
s iadać dostateczny kapi ta ł . 2) W i n n a wy 7 specyalizować się w j a k i m ś 
wyrobie lub grupie wyrobów. 3) W i n n a posiadać teren dostateczny 
dla powiększenia i rozwoju. 4) W i n n a posiadać dobrą organizacyę 

produkcyi i sprzedaży. 5) B y ć urządzoną wzorowo pod względem 
technicznym i mieć wyborne maszyny. 6) Zgromadzić możliwie naj­
lepszych pracowników. 7) Mieć najlepsze połączenia komunikacyjne 
kolejowe, wodne oraz drogowe. 

Knauff. 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Postanowienia r z ą d o w e . Profile normalne rossyjskie ksztal-

tówek żelaznych. Minis teryum komunikacyi , rozporządzeniem z d. 18 
grudnia, s. s., r. z., poleciło od d. 15 kwietnia, s. s., r. b., s tosować 
obowiązkowo profile normalne rossy7jskie ksz ta ł tówek że laznych we 
wszelkich projektach, w y m a g a j ą c y c h zatwierdzenia przez rzeczone m i ­
nisteryum. Profile, o k tó rych mowa, oraz odnośne tablice, opracowane są 
w miarach i wagach metrycznych. R y s u n k i tych profilów, wraz 
z tablicami, wysz ły j u ż w wydaniu drugiem, zwiększonem, i znajdują 
się w handlu ks ięgarskim. Cz. D. 

(Wjestnik m. p. s., JYa 2 r. b.). 
Komunikacye. Ruch towarowy na rossyjskicli drogach żelaznych 

i komunikacyach wodnych, wedtuy statystyki Ministeryum komunikacyi 
za r. 1898. N a drogach żel. Rossy i europejskiej przewieziono w ro­
k u sprawozdawczym (1898 r.) ogółem 3331,3 mi l . pud. ( = 54,567 mi l . t) 
t owarów. Z tego przypada na zboże 533 mi l . pud. (=8,73 mi l . t), 
czy l i około 16%; na węgiel 569 mi l . pud. ( = 9,32 mi l . i!), czyl i około 
17,1$; na budulec 256 mi l . pud. (— 4,193 mi l . t), czy l i około 7%; na 
drzewo opałowe 166,4 mi l . pud. ( = 2,726 mi l . t), czyl i około 4,9$; na 
naftę 111,6 mi l . pud. ( = 1,828 mi l . t), czy l i około 3,5$; na odpadki 
naftowe 109,9 mi l . pud. ( = 1,80 mi l . t), czy l i około 3 3,$; na sól 74,5 
mi l . pud. ( = 1,22 mi l . t), czy l i około 2,2%; na różne towary 46$. 

N a ruch miejscowy wypada 55,3$, na ruch tranzitowy 44,7$. 
W t y m ostatnim wprowadzono do Rossyi 56 mi l . pud. ( = 0,9173 
m i l . t), wywieziono zaś 100 mi l . pud. (1,638 mi l . t). 

Ogółem zrobiono 1479 mil iardów pudowiorst. N a j e d n ą wior­
stę wypada średnio 40,9 mi l . pud. ( = 0,628 mi l . t na 1 km). 1 pud 
(— 16,38 kg) przejechał ś rednio 465 wiorst ( = 496 km). N a jeden pud 
zboża wypada średnio 670 wiorst (=715 km); na jeden pud pszenicy 
789 wiorst (=842 km); na 1 pud nafty 879 wiorst (938 km). 

N a j e d n ą wiors tę wypada: 
N a drodze żel. J eka t e ryńsk ie j . . . 109 mi l . pud. ( = 1,673 m i l . t) 

„ „ Mikołajewskiej . . . 105 „ „ ( = 1,612 „ ) 
„ „ Moskiewsko-Riazańsk . 103 ., „ ( = 1,581 ,, ) 

„ Warsz.-Wied 102 „ „ ( = 1,566 „ ) 
„ „ Mosk.-Kurskiej . . . 87 ., „ ( = 1,336 „ ) 

„ Fabr . -Łódzkiej . . . 82 „ ,', ( = 1,259 „ ) 
„ ,, Zakaukaskiej . . . . 77 ,, „ ( = 1,182 „ ) 
,, „ Iwangr . -Dąbrowskie j . 69 „ „ ( = 1,060 ,, ) 
N a wymienionych powyżej drogach że laznych mia ły miejsce 

w roku sprawozdawczym największe transporty7, wypada też tu na 
jedną wiorstę znacznie więcej ł adunków, aniżeli wynosi ś rednia 
z ogólnego ruchu w Rossyi europejskiej (=40,9 mi l . pud. =0,628 mi l . tkm.) 

R z e k i Rossyi europejskiej w y k a z y w a ł y w roku sprawozdaw­
czym wogóle n isk i stan wód, więc też i ruch na wodzie był niebar-
dzo ożywiony. Przewieziono j ednakże 1799 mi l . pud. (=29,468 mi l . (), 
czyl i około 5,6$ więcej aniżeli w roku poprzedzającym. Z tego w y ­
pada na statki rzeczne 1083 mi l . pud. ( = 17,740 mi l . t) i na tra twy 
716 mi l . pud. ( = 11,728 mil . t). Około 38$ przewiezionych towarów 
przypada na drzewo budulcowe, 13,6$ na drzewo opałowe, 13,5$ 
na naftę i odpadki naftowe i około 21,9$ na różne inne towary. 
Średnio 1. pud przebiegł 731 wiorst (=780 km). 

W o d ą dostarczono drogom żelaznym 206,2 mi l . pud. ( = 3,378 
mi l . t), drogi żelazne dowiozły do rzek 69,3 mi l . pud. ( = 1,135 mi l . t). 

R u c h towarowy na drogach żelaznych i wodnych wynos i ł 
w r. 1898 ogółem 5130,3 mi l . pud. ( = 84,035 mi l . t). Wł. B. 

W i a d o m o ś c i techniczne. Telegraf bez drutu systemu Marco­
ni'ego. P o d ł u g danych, przytoczonych przez g łównego dyrektora Tow. 
„Marconi International Marinę Communication Co. L t d . " w piśmie 
„ Jou rna l telegr.", k i lka okrę tów wojskowych marynarki angielskiej 
zos ta ły j u ż jesienią r. 1899 zaopatrzone w aparaty Marconfego. 
Okrę ty te k o m u n i k o w a ł y się ze sobą w dzień i w nocy na odległo­
ści 100 km podczas jazdy, k tó ra się odbywa ła z prędkością 20 wę­
złów na godzinę. Jes ienią r. 1900 było już 28 okrę tów wojskowych, 
zaopatrzonych w tego rodzaju urządzenia telegraficzne. P r ó b y urzę­
dowe wykaza ły , iż komunikacya telegraficzna b y ł a możl iwa nawet 
pomiędzy Portsmouth i Portlandem (odległość 120 km), pomimo, iż 
pomiędzy t y m i portami znajdują się gó ry 250 m wysokie. Zresztą 
i taka odległość została przez Marconfego znacznie przekroczona. 
Obecnie urządzona została z zupełnem powodzeniem prawid łowa ko­
munikacya pomiędzy miejscowością L i z a r d w Kornwa lu a Saint Cathe-
rine na wyspie Wight, odległych od siebie przeszło 300 km. s. 

Szybka budowa mostów to Ameryce. I nżyn ie rowie amerykańscy 
zdobywają sobie rozgłos w wielu pańs twach , nie wyłączając nawet 
wysoce p rzemys łowych p a ń s t w Europy zachodniej. F a b r y k i amery­
kańskie budują obecnie parowozy dla dróg żel. angielskich i mosty 
w Indyach i Afryce. Budowa mostu na rzece Atbarze w Sudanie, 
dokonana przez fabrykę budowy mos tów Penkoid w Filadelfii , sta­
nowi uderzający przyk ład szybkości wykonania oraz znakomitej 
działalności p rzemys łu amerykańsk iego . 

Rzeczony most musiał być, ze względów strategicznych, zbudo-
dowany nadzwyczaj szybko i b u d o w ę poruczono fabryce a m e r y k a ń ­
skiej, k tó ra zobowiązała się w y k o n a ć roboty w daleko k ró t szym 
czasie, aniżeli firmy angielskie. Oprócz tego, stosownie do warun­
ków technicznych, most winien był być zmontowany bez rusz towań . 

ł) 1)0 czytelników pisma naszego zwracamy się z prośbą o stale i nieustanne zasilanie 
wiadomościami rzeczowomi wszystkich rubryk działu niniejszego. List) ' przesyłać' można do re-
dakcyi, albo też wprost do członka redakcyi, inżyniera A . Itosseta w Warszawie (Wlodzimier-
ka 8), pod którego kierunkiem dział niniejszy pozostaje. 

Pos tęp robót b y ł nas tępujący: 7 stycznia zapytano telegraficz­
nie fabrykę czy podejmie się budowy mostu o 7-miu przęsłach po 
150 stóp. Tegoż dnia otrzymano odpowiedź fabryki, z podaniem cen 
i terminu ukończenia robót w 7-miu, a w razie nadzwyczajnej po­
trzeby, nawet w 6-ciu miesiącach. Równocześnie fabryka w y s ł a ł a 
projekt mostu. D . 13 stycznia zawiadomiono fabrykę, że przy bu­
dowie mostu nie będzie można u ż y w a ć żadnych rusz towań . D . 14 
stycznia otrzymano odpowiedź, że projekt będzie odpowiednio prze­
robiony; równocześnie proszono o podanie największego obciążenia 
mostu. D . 16 stycznia wys łano fabryce żądane wiadomości . D . 20 
stycznia otrzymano z fabry7ki projekt przerobiony, a d. 24 stycznia 
wy 7 słano zapotrzebowanie formalne. D . 26 stycznia zawiadomiono 
fabry7kę o zmniejszeniu przęseł do 147 stóp i o n iek tórych zmianach 
w konstrukcyi. D . 27 stycznia ukończono obliczenie wytrzy 7 małości 
mostu. D . 31 stycznia zaczęto p r zygo towywać rysunki konstrukcyj­
ne i d. 10 lutego ukończono te rysunki. D . 2 lutego zamówiono ma-
t e rya ły do mostu, k tóre nadesz ły do fabryki w d. 11 i 12 lutego. 
D . 6 lutego przys tąpiono do roboty w fabryce. Od d. 13 do 18 lu­
tego nastąpi ła przerwa w robotach z powodu silnej burzy. D . 7 mar­
ca rozpoczęto ładowanie części mostowych na wagony w Penkoid. 
D . 22 marca połowa mostu na ł adowaną została w N o w y m Y o r k u na 
statki. D . 30 marca wys łano os ta tnią pa r tyę części mostowych. 
D . 21 kwietnia wyjechali z Nowego Y o r k u monterzy i robotnicy 
fabryczni. D . 19 sierpnia ukończono znitowanie mostu 

Montaż t rwa ł 8 i ty7godni. Roboty by ły wykonane przez kra­
jowców pod kierunkiem 6-ciu mon te rów amerykańsk ich . Nadzwy­
czajny upa ł s t anowi ł ważną przeszkodę w robotach, tak, że przy 
bardziej sprzyjających okolicznościach budowa mostu m o g ł a b y być 
ukończona o k i l k a dni wcześniej . D . 26 sierpnia lord Kitchener prze­
szedł przez most. Wł. B. 

(Engineering News. 1900). 

Towarzystwa techniczne. Ze Stowarzyszenia techników. Za ­
powiedziany na 12 kwietnia odczyt inż. J . Pyrowicza „O cemencie 
szlakowym" nie doszedł do skutku. Głos zabra ł inż. G. K a m i e ń s k i , 
zdając sprawozdanie z odbytego w Petersburgu d. 29, 30 i 31 mar­
ca r. b. Zjazdu VII -go t echn ików i f ab rykan tów cementu. O tym 
Zjeździe podajemy sprawozdanie obszerniejsze w numerze niniejszy7m 
i z tego powodu nie streszczamy tu przemówienia p. K . Ponieważ 
na Zjeździe by ła poruszona i sprawa cementu żużlowego, przeto k i l ­
ka szczegółów o zakresie zastosowań zaprawy7 z cementu żużlowego 
udzieli l i inż. Tuchołka , bud. Tabaczyńsk i i prelegent. Pomieszczony 
w j\» 12 z r. b. w „Przegl . Techn." na str. 110 opis użycia „pali be­
tonowych" wy 7 wołał zapytanie ze skrzynki , czy podobny sposób 
wzmacniania gruntu, bez zewnętrznej os łony słupa betonowego, mo­
żna u w a ż a ć za dobry i odpowiadający 7 zadaniu. W dyskusyi przyj ­
mowali udział inż. J . Gryżewski i P . Drzewiecki , k t ó r y uważa , że 
średnica pali betonowych, zastosowanych w podanym wypadku, 
0,25 m w stosunku do ich wysokości 12,80 m jest zbyt mała i pale 
takie mogą uledz wyboczeniu. Inż . L . Bagińsk i przy7puszcza, że 
opisany sposób wywołu j e ujednostajnienie ściśliwości gruntu, co w y ­
kazuje mianowicie ksz ta ł t jednego z pali odkopanych (por. „Prz. Techn." 
str. 110, ry7s. 3). P r z y tej sposobności inż. Miklaszewski opisał spo­
sób budowy słupów betonowych, pomieszczonych w rurze blaszanej, 
o ś rednicy 1,05 m, zastosowany7 przy budowie filarów i przyczółków 
mostu kolejowego na rzece A a , wykonanych przed kilkunastu laty 2). 

L. G. 
Z Towarzystwa politechnicznego lwowskiego. Rozprawy nad od­

czytem p. Rychnowskiego „O elektroidzie", o k t ó r y m wzmiankę ob­
szerniejszą poda l i śmy w Na 11 r. b. (str. 102), wbrew oczekiwaniom 
naszym, nie wiele p rzyczyni ły się do wyjaśn ien ia bliższego zjawisk 
odnośnych i teoryi prelegenta. Inż . L ibańsk i , na podstawie infor-
macyi prelegenta, wy7jaśnił, że podczas obracania korby7 p rzyrządu 
materya służąca do wytwarzania elektroidu zużywa się, wskutek 
czego musi b y ć w pewnych odstępach czasu uzupełnianą, do czego 
służy pompa, umieszczona na tej samej osi co korba, oraz, że odle­
głość, na j a k ą działać może elektroid, jest zależną od wielkości przy­
rządu. Przyrząd , okazy7wany w Tow. politechnicznem, należy7 do 
mniejszych; elektroid w nim wytwarzany7 ujawnia swą skuteczność 
w odległości do 2 m. — I n ż . Tuleja zwrócił u w a g ę na zastosowania 
praktyczne elektroidu do konserwowania ś rodków spożywczych, 
zwłaszcza mięsa, masła , jaj i t. p. — Prof. Gostkowski, dr. Rosz­
kowski i inż. Rodakowski przestrzegali przed zbytniem z góry7 po-
wziętem uprzedzeniem i pesy7mizmem wobec doświadczeń p. R y c h ­
nowskiego. — Wreszcie inż. Bodarzewski powtórzy ł bez posiłkowania 
się przyrządem p. Rychnowskiego lecz za pomocą e lekt ryczności sta­
tycznej n iektóre z przedstawionych przez prelegenta doświadczeń 
świe t lnych i wyraz i ł mniemanie, że wszystkie zjawiska, objęte do­
świadczeniami p. Rychnowskiego, można uważać za zjawiska elek­
tryczne, dla k tó rych objaśnienia nie potrzeba uciekać się do hypo-
tezy elektroidu. W celu rozpowszechnienia wiadomości o p o n y s ł a c h 
p. Rychnowskiego, uchwalono wreszcie ogłosić drukiem jego odczyt. 

- E. L. 
-) Zdaniem naszom, w rozprawach nie uwzględniono dostatecznie tej okoliczności, żo 

pale, o których mowa. zastosowane były w wypadku, w którym zabijanie innych pali byłoby 
zbyt utrudnione lub niemożebne, a mianowicie pod fundamentem budynku już istniejącego. Oba­
wę, że pale pod ciśnieniem mogą się wy boczyć, poczytujemy za niedostatecznie uzasadnioną, ze 
względu, że pale otoczone są przylegającym do nich gruntem, uszczelnionym przez zabijaną 
zaprawę. (p. r.) 
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G Ó R N I C T W O I H U T N I C T W O . 

Perforatory elektryczne. 
S z y b k i rozwój kopalnictwa węg lowego w Ameryce i za­

graża jący podbój r y n k ó w E u r o p y przez węgie l nowego świa ta 
jest n a s t ę p s t w e m nietylko wyją tkowej organizacyi przeds ię ­
biorstw a m e r y k a ń s k i c h , nietylko wysoce udoskonalonych środ­
ków przewozowych, lecz t akże techniki kopalnianej, z k tórą nie 
może iść w p o r ó w n a n i e technika kopalni europejskich. Do naj­
więcej rozpowszechnionych m e c h a n i z m ó w należą perforatory 
elektryczne, zastosowane w ostatnich latach we wszystkich 
bez wy ją tku kopalniach a m e r y k a ń s k i c h . Prawie powszechne 
rozprowadzenie w kopalniach A m e r y k i energii elektrycznej, 
znakomite przewietrzanie kopalni i d rożyzna pracy ręcznej , 
a przytem wysok i stan u m y s ł o w y p r a c o w n i k ó w , pozwol i ły 
zastąpić p r a c ę ręczną siłą mechaniczną , a co za tern idzie 
w p r o w a d z i ć w zastosowanie wszelkiego rodzaju machiny 
wiertnicze (perforatory). Z wyłuszczonych przyczyn per­
forator elektryczny znalaz ł najobszerniejsze a bodaj dziś 
g ł ó w n e zastosowanie, tak do robó t przygotowawczych, j ak 
i p rzy odbudowie filarów, tak, że robotnik a m e r y k a ń s k i , za­
rzuciwszy p racę kilofową, nie robi uciążl iwych wrębów, 
a wprost zak łada jąc otwory w przodku węg lowym, wierci otwo­
r y te ze zdumiewającą szybkością za pomocą lekkich perfo­
r a t o r ó w p rzenośnych . Korzys t a j ąc z broszury inż . g ó r n . M i -
T Y Ń S K I E G O , podajemy niżej przytoczone cyfry, zebrane przez 
tegoż podczas t rzymies ięcznego jego pobytu w Stanach Zje­
dnoczonych w 1899 r. P a n M I T Y Ń S K I obse rwował dzia ła l ­
ność perforatora rotacyjnego systemu Scranton Electr ie Con-
struction Co., p racującego w antracycie p e n s y l w a ń s k i m . P r z y 
perforatorze zatrudnionych by ło 2-ch ludzi . Oto w y n i k i 
wiercenia 3-ch o tworów: 

wiono nowe d łu to , co t r w a ł o 12 sekund; d ł u t e m t y m wierco­
no do godz. 11 m. 47 ł , znów wstawiono nowe d łu to , co t rwa­
ło 20 sekund, i skończono o twór o godz. 11 m. 4SĄ. O t w ó r 
ten m i a ł 5 i s tóp ang. ( = 1,68 m) g łębokości i wywiercony zo­
s ta ł w 2-|- minut}7. 

Rys . 2. 

R y s . 1. 

Otwór I-bzy. Robotnicy przys tąpi l i do wiercenia o godz. 
11 m. 32. Ustawianie perforatora było ukończone o godz. 
11 m. 3G. Spos t rzeżono jednak, że p r ąd elektryczny zo­
s ta ł przerwany, odnaleziono miejsce przerwania, z łączono 
p r ą d i perforator zaczął dz ia łać o godz. 11 m . 42. "Wiercono 
t y m ż e ostrzem (d łu t em) do godz. 11 m. 43, n a s t ę p n i e zmie­
niono ostrze, co t r w a ł o sekund 8 i puśc iwszy w bieg perfora­
tor, skończono pierwszy o twór o godz. 11 m. 44. Zatem pod­
czas 12 minut pracy p r z y r z ą d u wywiercono otwór , k t ó r y 
mia ł 4 stopy ang. ( = 1,22 m) g łębokości . 

Otwór Il-gi, zadany o 2 m obok poprzedniego, zaczęto 
wierc ić o godz. 11 m. 46, wiercono do godz. 11 m. 47, wsta-

Oticór Ill-ci. Począ tek wiercenia o godz. 11 m. 50; 
wiercono do godz. 11 m. 50 s. 30; zmiana d ł u t a t r w a ł a 3Ssek., 
albowiem musiano p rzes tawić r a m ę perforatora, g d y ż by ł tak 

blizko przodka, że bez przestawienia ramy niemo-
żebną b y ł a b y zmiana d łu t a . Skończono całe wier­
cenie o godz. 11 m. 53, o twór mia ł g łębokości 4 ' 
(= 1,22 m), a wiercono go 3 minuty. 

Tak więc w czasie 17 1 / 2 minut wywiercono 
1372 s tóp ang. (=4,12 m) w węg lu (antracycie), t. j . 
5,335 m, czy l i na m i n u t ę pędzono około 23,5 cm 
otworu, wraz z ustawieniem perforatora i dwukrot-
nem jego przesuwaniem. 

Najwięcej rozpowszechnionymi perforatora­
m i elektrycznymi w Ameryce są perforatory firm: 
Jeffrey Coal M i n i n g Machinery Co. w Stanie Ohio 
(rys. 1) i Scranton Electr ic Construction Co. (rys. 2). 
Perforatory tak pierwszego jak i drugiego rodzaju 
pomieszczony mają swój elektromotor w pudle me-
talowem, przymocowanem do ramy (Jeffrey) lub 
do kolumny (Scranton). T r a n s m i s y ę od elektro-
motoru do samego trzonu, w k t ó r y zakładają się 
d łu ta wiercące, stanowi para kół zęba tych . Is tnieją 
takie perforatory (system L i n k t - B e l t ) , w k t ó r y c h 
oś motoru p rzed łuża się w trzon i konstruktor 
unika w tak im razie transmisyi. T rzon z wstawio-
nemi d ł u t a m i (świdrami) tak jest u rządzony , że 
d łu t a te z ak ł adane być mogą pod najrozmaitszymi 
ką t ami , wskutek czego wiercenie o t w o r ó w może 
się o d b y w a ć w kierunkach dowolnych. Naturalnie 
ruch pos tępowy, j a k i m obdarzone są trzony a z n i ­
m i i świdry , jest automatyczny, a za pomocą takie­
goż automatycznego ruchu wstecznego świder 

oczyszcza o twór wiercony, usuwając z niego miazgę wę ­
glową, W wyżej wspomnianych perforatorach ś rednica 
świdra nie p rzewyższa 65 — 70 mm i różnica ś rednicy we 
wstawianych w trzon świdrach wynosi na jwyżej 1 mm. 
D ł u g o ś ć świdrów zwiększaną bywa stopniowo i gdy pier­
wszego wynosi 60 cm, drugiego 125 cm, trzeciego zaś 173 
cm. T r z o n perforatora, j ak w z m i a n k o w a l i ś m y powyże j , 
otrzymuje ruch pos tępowy, za pomocą gwintu nac ię t ego , 
i w zależności od twardośc i skały , w k tóre j wiercenie się od­
bywa, skok gwin tu bywa większy lub mniejszy; tak np. przy 
wierceniu w węglu na 25 mm d ługośc i t rzonu narzyna się 6 
nac ięć gwintowych, gdy tymczasem do pracy w ska ł ach 
twardych używają się trzony z nac ięc iami gęs temi , przez co 



144 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 190L. 

ruch pos t ępowy świd ra jest powolniejszy; p rzeważn ie w takich 
wypadkach na powyżej przytoczonej d ługośc i trzonu daje 
się 10 nac ięć gwintowych. L i c z b a obro tów świdra wraz 
z trzonem jest zmienną i przy rozpoczynaniu wiercenia nie 
p rzewyższa 30 obro tów na m i n u t ę , na s t ępn ie bywa zwiększa­
ną i normalnie dochodzi do 160 obro tów na m i n u t ę . Zmnie j ­
szanie, w e d ł u g życzenia wiercącego, p rędkośc i perforatora 
uskutecznia się przez wprowadzenie opornika, bardzo prostej 
konstrukcyi . Mianowicie , mufa trzonu ma swoje łożysko 
w oddzielnej skrzyneczce, będącej częścią sk ładową p u d ł a 
p rzy rządu , w k t ó r e m znajduje się elektromotor. Mufa ta, 
o konst rukcyi cewki elektrycznej, około 75 nim d ługa , ma na 
swej powierzchni k i l k a w y s t ę p ó w kontaktowych. Dz ia łan ie 
rzeczonego opornika jest nas tępujące : skoro mufę wstawimy 
tak w łożysko skrzynki , że połowa jej będzie w y s t a w a ł a na 
zewnąt rz , to p r ą d elektryczny za p o ś r e d n i c t w e m d w ó c h kon­
t a k t ó w przeb iegać będz ie przez zwoje cewki, wskutek czego 
opór dla przebiegającego p r ą d u zwiększy się i t rzon obracać 
się będzie powolniej; jeżeli zaś mufę wsuniemy tak, by cała 
zna laz ła pomieszczenie w łożysku, to p rąd , p rzechodząc przez 
odpowiednie kontakty, ominie zwoje cewki, przez co opór się 
zmniejszy i perforator zacznie dz ia łać normalnie, t. j . l iczba 
jego obro tów dojdzie do 160 na m i n u t ę . 

Ciężar samego perforatora ze świdrem, lecz bez ramy, 
w k tóre j się ustawia i zamocowywa w robotach podziemnych, 
wynosi 55 l<g. Rama , ze w z g l ę d u na zależność swą od wyso­
kości chodn ików lub p rzodków, ma ciężar rozmaity. K o s z t 
pe r fo ra to rów sys temów powyżej wspomnianych, jest prawie 
jednakowy: Scranton Elec . Constr. kosztuje 275 dolarów, Jef­
frey zaś 225 doi. loco fabryka, Z a pomocą pe r fo ra to rów elek­
t rycznych pędzą się p rzeważn ie chodniki w węg lu , w ł u p k a c h , 
w s t w a r d n i a ł y c h ł u p k o w a t y c h glinach, a t akże stosują je z po­
wodzeniem do p r z o d k ó w w robotach wydobywalnych. P o d 
w z g l ę d e m gospodarczo-ekonomicznym kopalnie a m e r y k a ń ­
skie p r zeważn ie oddają w przeds ięb ie r s two pewną ilość robó t 
wydoby walnych lub przygotowawczych, dos tarcza jąc perfo­
r a t o r ó w i siły motorycznej i p łacą p rzeds ięb ie rcy od wyrobku 
wydobytego na powie rzchn ię . Częs tokroć roboty oddawane 
bywają grupie przeds iębierców, j a k i m i wówczas są górn icy . 
Jako p r z y k ł a d wyda jnośc i pracy i rozrachunku z przeds ię -
biercą p r zy toczyć m o ż e m y zastosoAvanie pe r fo ra to rów elek­
t rycznych w Sterrick Creek Coal Co., gdzie perforatory Scran­
ton w y r o b i ł y sobie prawo obywatelstwa, Przeds ięb io rcy od­
dane b y ł y nas tępu jące roboty: chodnik po rozciągłości , po­
wietrzna przecinka i 8 p r z o d k ó w górn iczych . P rzeds ięb ie rca 
o t r z y m y w a ł zap ła tę począ tkowo 1,25 dolara za wózek w ę g l a 
wydobytego, potem 1,5 dolara za wózek, o pojemnośc i 2 t 
węgla , wydobyty na powierzchn ię . Przeds ięb ie rca w y d a w a ł 
około 43 wózki dziennie, t. j . 86 t, czy l i 1 t w ę g l a kosz towa ła 

0,7 doi., czy l i około 1 rub. 33 kop., a z n a p r a w ą i u t rzyma­
niem pe r fo ra to rów koszta w ł a s n e wydobytej tonny w y n i o s ł y 
około 1 rub. 34 kop., co ze w z g l ę d u na robociznę zwykle dro­
gą w Ameryce, u z n a ć trzeba za rezultaty zaclawalniające, 
zwłaszcza, j e ś l i z w a ż y m y , że jednocześn ie prowadzone są 
i włączone roboty przygotowawcze. AV kopalniach D o l p h 
Coal Co. pędzono przodek górn iczy 3,6 m wysoki i 4,5 m sze­
roki , przyczem stwierdzono, że na każdej stopie u p ę d z o n e g o 
przodku zyskiwano 5,25 doi. p ł acy w p o r ó w n a n i u z robo tą 
ręczną i 50 m przodku w k ie runku pędzonej roboty uskutecz­
niono w 11 dni , przy zastosowaniu ośmiogodz innych zmian 
robo tn ików, t. j . dziennie u p ę d z a n o 4,6 m przodku. W tych­
że kopalniach prowadzono przodek w kamieniu wysokośc i 
0,8 m i 5 m szerokości. Do powyższej pracy uży to dwóch ludzi , 
k t ó r z y w roboczą ośmiogodz inną z m i a n ę wierc i l i 15 m ogól­
nej d ługośc i dziur, co pozwala ło p o s u w a ć się przodkiem robo­
ty 7,5 m na zmianę . P r z y powyższej robocie o t rzymywal i na 
zmianę : gó rn ik 1,98 doi. = 3 rub. 76 kop.; pomocnik g ó r n i ­
czy 1,50 doi. = 2 rub. 85 kop.; przyczem reparacya perfora­
t o r ó w i ostrzenie świd rów kosz towa ła 0,70 doi. = 1 rub.. 
33 kop.; zaś wybuchy (zużywano po 15 f. prochu na z m i a n ę ) 
1,95 doi. = 3 rub. 71 kop. A zatem 7,5 m powyżej wzmian­
kowanej roboty kosz towa ło 11 rub. 65 kop. T a k więc 1 m 
upędzonej roboty w kamieniu kosz tował 1 rub. 57 kop. D o ­
d a ć do tego na leża łoby koszta siły motorycznej i z u ż y w a n i e 
się i a m o r t y z a c y ę per fora to rów, co wogóle wyn ios łoby bardzo 
niewiele; to też rezultat zastosowania pe r fo ra to rów, pomimo 
wysokiej p ł acy roboczej, by ł nadzwyczaj dodatni. 

Oprócz pe r fo ra to rów wiercących otwory, stosują nie­
k t ó r e towarzystwa perforatory działające na skałę uderzenia­
m i d łu ta , lecz te w y m a g a j ą pewnych u rządzeń o d r ę b n y c h 
i toku o prądz ie zmiennym, gdy tymczasem do pe r fo ra to rów 
obrotowych zastosowane b y ć mogą p r ą d y s tałe , a przytem 
perforatory obrotowe nie w y m a g a j ą ż a d n y c h u rządzeń odręb­
nych. "W zastosowaniu perforatory obrotowe nada ją się do 
pracy w w ę g l u i ska łach miękk ich , w ska ł ach zaś twardych, 
szczególnie w kopalniach rud i m i n e r a ł ó w uży tecznych , zale­
ga jących p rzeważn ie w ska ł ach bardzo twardych, lub o nie­
równe j twardośc i , j ak zlepieńce, kwarcyty , okruchowce, per­
foratory obrotowe u ż y t e b y ć nie mogą i wypada s tosować 
w tak im razie perforatory d ł u t o w e . 

Z uwag powyższych o zastosowaniu pe r fo ra to rów elek­
t rycznych w y p r o w a d z i ć m o ż n a wniosk i nas tępu jące : P r z y 
wzras ta jącej p łacy roboczej u nas perforatory mogą okazać 
się ekonomicznie korzys tnymi w p rzeds i ęb ie r s twach kopal­
nianych, tam zaś gdzie idzie o szybkość pracy lub gdzie, po­
mimo braku robo tn ików, pożądane jest wydobywanie danego, 
m i n e r a ł u w ilości znacznej, perforatory okazać się mogą nieo­
cenionymi. M. G. 

A V I A D O M O Ś C I B I E Ż Ą C E . 

P r z e m y s ł ż e l a z n y w Austry i w r. 1899. Ze sprawozdań 
połączonych kartelem fabryk żelaza w A u s t r y i wynika , że zbyt że­
laza w pańs twie w 1899 r., w po równan iu z 1898 r., nieznacznie się 
zmniejszył . Nas tępująca tabliczka uwidocznia to szczegółowo: 

J J 1898 1899 różnica 

tys iące cen tnarów metr. 
Rozmaite p rę ty żelazne . . . . 2430 2440 -f- 10 
B e l k i żelazne do budowy . . . 9(30 940 — 20 
Blacha żelazna 340 340 — 
Szyny i mniejszy ma te rya ł . . 1150 1050 —100 
Części w a g o n ó w (koła, osie, 

resory) 210 200 — 10 
Ogólny z b y t . 5090 4970 ^ 1 2 0 

Do powyższego zestawienia należy dodać, że wykazane tu zu­
ży tkowan ie m a t e r y a ł u na szyny nie jest zupełne, bo dr. ż. Po łudn io ­
w a i dr. ż. p a ń s t w o w e pokrywają swoje zapotrzebowania wyłącznie 
z w ła snych hut żelaznych. Roczne zatem zuży tkowan ie żelaza w pań­
stwie w 1899 r., w porównaniu z rokiem poprzednim, wykazuje uby­
tek 120000 cent. metr., co nie jest znaczną ilością. Rezultat ten jest 
jednak dlatego godny uwagi, bo wykazuje naocznie, że zapotrzebo­
wanie żelaza w pańs twie nie wzmogło się, mimo, że to właśn ie przj '-
pada w tym czasie, gdzie w większej części p a ń s t w europejskich 
ujawnił się rozwój ogólny przemysłu , k tó ry pociąga za sobą wielkie 
zapotrzebowanie żelaza. Produkeya żelaza połączonych kartelem 

Eroducen tów składa się z zuży7cia krajowego i wywozu. Austryac-
ie huty żelazne połączone kartelem wywioz ły za gran icę w 1899 r. 

około 480000 cent. metr., w czem było 250000 cent. metr. ma te rya łu 
surowego, co w porównan iu z rokiem jjoprzednim stanowi potrójną 
ilość. Ten nadzwyczajny w y w ó z żelaza w jednym roku przyczyni ł 

się znacznie do rozwoju przemysłu żelaznego w Aus t ry i , w przeciw­
nym bowiem razie 'huty austryackie i fabryki żelazne b y ł y b y się-
znalaz ły w przykrem położeniu. W. Krz. 

Zastosowanie maszyn w r ę b o w y c h na kopalniach ame­
r y k a ń s k i c h . Maszyny wrębowe znajdują w kopalniach a m e r y k a ń ­
skich coraz to większe zastosowanie. Od r. 1896 za pomocą maszyn, 
rzeczonych wydobyto nas tępujące ilości węgla: 1896 r. 919 mi l . pud., 
1897 r."l268 mi l . pud., 1898 r. 1814 mi l . pud., 1899 r. 2517 mi l . pud. 
W przeciągu trzech lat ilość węgla, wydobytego za pomocą maszyn 
wrębowych., pot ro i ła się, a jeżel i po równamy z r. 1891 (346 mi l . pud), 
to powiększenie okaże się 8-krotne. L iczba przedsiębiers tw, stosują­
cych maszyny wrębowe, wzrosła z 136 w r. 1896 do 335 w r. 1899, 
a liczba maszyn w tym samym okresie czasu wzrosła z 1446 do 3125. 
Ponieważ wytwórczość węgla w Stanach Zjednoczonych (oprócz an­
tracytu, przy k tórego wydobywaniu maszyny wrębowe nie są uży ­
wane) wzrosła z 7700 mi l . pud. w r. 1896 do 10820 mi l . pud. w r. 1899, 
t. j . o 3120 mi l . pud.; a i ilość węgla, wydobytego za pomocą ma­
szyn wrębowych , podniosła się o 1600 mil . pud., przeto 50% powięk­
szenia się wytwórczośc i węgla w Ameryce należy przypisać zastoso­
waniu maszyn wrębowych . 

P r ó b y zastosowania maszyn wrębow3'ch robione b y ł y w r. 1899 
w zagłębiu Westfalskiem na kopalni Dorstfeld I i da ły w y n i k i tak 
dobre, że właściciele rzeczonej kopalni mają zamiar zastosować ma­
szyny wrębowe we wszystkicl i swoich kopalniach. 

N a przedostatnim Zjeździe p rzemys łowców górn iczych Rossyi 
południowej (w listopadzie r. 1899) przedstawiciel jednej z fabryk 
maszyn w r ę b o w y c h w Ameiyce proponował uskutecznienie prób za ­
stosowania maszyn tych w kopalniach Rossyi południowej , lecz pro-
pozycya powyższa nie b y ł a na razie przyję ta . K. 5. 
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Wydawca Maurycy Wortman. Redaktor odp. Adam Braun. 
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